


JÓZEF PIŃKOWSKI 

WAŻNIEJSZE ZADANIA I PROBLEMY 
ROZWOJU WOJEWÓDZTWA WARSZAWSKIEGO 

W LATACH 1966 - 1970 

12 styczniu 1967 roku Wojewódzka Rada Na-
rodowa uchwaliła plan 5-letni rozwoju wo je -
wództwa na lata 1966—70. Wieloletnie prac : 
przygotowawcze poprzedzające uchwalenie pki-
nu poświęcone by ły poszukiwaniom alternatyw 
i sposobów możl iwie najbardzie j e f ek tywnych 
gospodarczo i społecznic rozwiązań podstawo-
wych problemów rozwoju wo jewództwa. 

Złożona sytuacja wynikająca z dość znaczne-
go zróżnicowania stopnia zagospodarowania 
obszaru województwa, jego żywio łowo ukształ-
towane, lecz silne i rozliczne powiązania z War -
szawą i kierunkami j e j rozwoju oraz wystę-
pujący nadal pomimo dużych osiągnięć ostat-
nich lat dystans dzielący wo j ewódz two od wic-
iu lepiej rozwiniętych re jonów kraju powodu-
ją, że programy rozwo jowe wo jewództwa war-
szawskiego muszą być niejako z „natury rze-

c z y " bardziej wielostronne i wielokierunkowe, 
a jednocześnie dążące do całościowego regulo-
wania niektórych zagadnień w skali regionu 
warszawskiego t j . stolicy i województwa łącz-
nie. 

Chodzi tu bowiem zarówno o w y b ó r 
n a j w ł a ś c i w s z y c h k i e r u n k ó w 
rozwoju, znajdujących uzasadnienie w okre-
ślonych odrębnościach i możliwościach wo j e -
wództwa, na co składają się jego zasoby natu-
ralne, położenie geograficzne, aktualny stan go-
spodarki, zasoby siły roboczej i umiejętności je-
go mieszkańców, jak i o z a p e w n i e n i e 
t e m p a w z r o s t u g o s p o d a r c z e g o , 
przy którym następowałoby niwelowanie w o-
kreślonych granicach dystansu i dysproporcji 
narosłych historycznie oraz o wywołanie zmia-
ny w strukturze społeczno - gospodarczej 



Okolice Warki z lotu ptaka 

Fot. Edward Mościcki 

i s trukturze przestrzennej , w wyn iku których 
dokonywa ł yby się korzystne dla gospodarki 
i mieszkańców procesy in tegrac j i w s fe rze pro-
dukcj i i podziału na obszarze całego regionu 
przy uwzg lędnien iu potrzeb r o z w o j o w y c h ośrod-
ka centra lnego i s t re fy podmie j sk i e j ośrodków 
podregionalnych, potrzeb związanych z a k t y w i -
zacją miast i kształ towaniem sieci os iedleńczo-
ro lne j na wsi, dostosowanej do nowych warun-
ków społeczno-pol i tycznych. 

Wychodząc z tych przesłanek plan 5-letni za-
kłada jako g łówne kierunki r o z w o j o w e : w y d a t -
ną intensy f ikac ję produkcj i rolnoj , osiągnięcie 
dalszego postępu w uprzemysłowieniu w o j e -
wództwa, dużą dynamikę zatrudnienia, niezbęd-
ną dla rac jona lnego wykorzys tan ia zasobów 
rąk do pracy, jak na jpe łn ie jsze wykorzys tan ie 
możl iwości poprawy w a r u n k ó w życia miesz-
kańców oraz in tensy f ikowanie zmian w k ierun-
kach urbanizacj i i przestrzennego zagospodaro-
wania w celu poprawy warunków ro zwo j o -
wych poszczególnych podreg ionów w o j e w ó d z -
twa. 

1. Kierunki rozwoju rolnictwa 

Plan p r z ew idu j e wzrost produkcj i g loba lne j 
rolnictwa o 20,4"/o w 1970 roku w stosunku do 
roku 1965. 

Jest to zadanie wskazujące na duże napięcie 

planu, na konieczność osiągnięcia znacznie w y ż -
szego tempa rozwo ju produkcj i ro ln icze j w bie-
żącym 5-leciu w porównaniu do okresów po-
przednich. 

Za p r zy j ę c i em tak wysok i ego tempa przema-
w ia ją ob i ek tywne możl iwośc i p rodukcy jne na-
szego rolnictwa, które będzie można pełnie j 
wykorzys tać w oparciu o szybko rosnące dosta-
w y środków do produkc j i ro lne j oraz w wyn iku 
upowszechnienia^ oświaty i w i edzy ro ln icze j . 
Służyć też będą temu zwiększone nakłady in-
wes t y c y jn e wynoszące ze środków państwa 
5,7 mld zł i Funduszu R o z w o j u Ro ln ic twa 2,2 
mld zł, czyl i łącznie o 3 mld więce j , niż w po-
przednim 5-leciu, t j . o ponad 60°/«. N a k ł a d y to 
będą powiększone środkami własnymi ludnoś-
ci, które szacuje się na około 6 mld zł. 

Wszys tko to razem składa się na n o w e i nie 
ty lko i lościowo, ale i jakośc iowo odmienne w a -
runki i moż l iwośc i r o z w o j o w e naszego ro lnic-
twa. Duże znaczenie ma p r zy t ym również po-
stęp uzyskany w zakresie społecznego zorgani -
zowania wsi, a przede wszystk im ob jęc ie dz ia-
łalnością kółek rolniczych aktualnie około 87"/o 
sołectw. Są więc wszystk ie e l ementy konieczne 
do rozwinięcia szerokiego, społecznego, gospo-
darczego działania zmierza jącego do przyśp ie -
szenia rozwo ju rolnictwa i naszej wsi w bie-
żącym 5-leciu. | 



Plan pięcioletni określa podstawowe kierun-
ki, na których następuje koncentracja uwagi 
i środków działania. Zmierzają one przede 
wszystkim do: 
— zapewnienia odpowiednich proporcj i w roz-

wo ju poszczególnych kierunków produkcji 
roślinnej i zwierzęcej , wynikających z po-
trzeb i dążeń do samowystarczalności zbo-
żowej kraju, 
podniesienie towarowości produkcji rolni-
czej, 
rozbudowy bazy materialnej i technicznej 
rolnictwa. 

Potrzeba zmiany proporcji w rozwoju pro-
dukcj i roślinnej i zwierzęce j jest podstawo-
w y m założeniem, które wpłynęło w zasadniczy 
sposób na sformułowanie wielu zadań planu, 
a w szczególności na projektowane zmiany 
w strukturze upraw, rozdział nakładów i środ-
ków na rozwój produkcji rolnej, na określenie 
kierunków rozwoju hodowli zwierząt gospodar-
skich, zwłaszcza bydła i trzody. 

Zgodnie z zadaniami wyznaczonymi rolnic-
twu w kraju — w dążeniu do uniezależnienia 
się od uciążliwego importu zbóż — powinniśmy 
w obecnym pięcioleciu proporcje te zmienić i w 
naszym województwie . 

W okresie do 1970 roku powinniśmy zwięk-
szyć skup zbóż nic ty lko ponad ilość dostarcza-
nych województwu pasz, lecz dążyć też do ma-
ksymalnego pokrycia własną produkcją potrzeb 
związanych z zaopatrzeniem ludności miast 
i wsi w przetwory zbożowe. O z n a c z a t o 
k o n i e c z n o ś ć p r z e w i d y w a n i a 
p r a w i e d w u k r o t n i e w y ż s z e g o , 
s k u p u z b o ż a w 1 9 7 0 r o k u w p o-
r ó w n a n i u d o 1 9 6 5 r o k u . 

Realizacja tego zadania wymaga w dziedzi-
nie produkcji roślinnej utrzymania, a nawet 
nieznacznego zwiększenia areału uprawy zbóż. 
przy równoczesnym zwiększeniu powierzchni 
zasiewów pszenicy o ponad 50®/« tj. z 85 do 130 
tys. ha (jednak w dalszym ciągu pszenica sta-
nowić będzie za ledwie 14"/o obszaru zajętego 
pod uprawę roślin zbożowych), lepszego wyko -
rzystania ziemniaków — głównie w tuczu trzo-
dy chlewnej, a nade wszystko zwiększenia w y -
dajności z hektara. 

W latach 1961—1965 średnie plony 4 zbóż 
wyniosły 16,1 q z 1 ha. P r zew idu je się osią-
gnięcie w 1970 roku średnich plonów na pozio-
mie 20,5 kwintala. 

Jest to niewątpl iwie zadanie napięte, ale 
możl iwe do osiągnięcia w przeciętnie dobrych 
warunkach kl imatycznych i przy założonym 
wzroście dostaw nawozów, środków ochrony 
roślin, nasion kwal i f ikowanych oraz przy 
uwzględnieniu wprowadzonych ostatnio bodź-
ców dla rozwoju produkcji zbożowej . 

Przydziały nawozów sztucznych dla wo j e -
wództwa w czystym składniku zwiększają się 
w okresie bieżącego 5-lecia o 180%, co oznacza 
w liczbach bezwzględnych wzrost dostaw w 
czystym składniu z około 90 tys. ton pod zbio-
ry roku 1965 do ponad 250 tys. ton pod zbio-

ry roku 1970. Gdyby zdołano zapewnić prze-
ciętną e fektywność nawożenia wyraża jącą się 
stosunkiem przyrostu około 6 kg zboża na 1 kg 
czystego składnika nawozowego (co nie jest za-
daniem napiętym), to zakładając, iż znaczna 
część nawozów pójdz ie obecnie pod uprawę 
zbóż, powinniśmy otrzymać przyrost zbiorów 
w granicach conajmnie j 400 tys. ton zbóż. 
A przecież będą działały i inne czynniki wzros-
tu plonów. 

Rzecz polega więc na tym, aby w umie ję t -
ny sposób wykorzystać materialne środki s twa-
rzające możl iwości wzrostu produkcji zbóż. 

Szybki rozwó j produkcj i zbożowej jest dużą 
szansą rozwo jową dla wie lu gospodarstw chłop-
skich — zwłaszcza posiadających gleby lekkie 

a takich gleb i gospodarstw jest w w o j e -
wództwie warszawskim we wszystkich jego re-
jonach przeważająca ilość. Ponadto, w warun-
kach zmienia jące j się sytuacji na rynku pło-
dó w rolnych, gdy obserwuje się zmniejszanie 
zapotrzebowania na niektóre produkty rolne 

rozwó j produkcji z bo żowe j staje się w c o-
r a z w i ę k s z y m s t o p n i u j e d n y m 
z g ł ó w n y c h k i e r u n k ó w i n t e n -
s y f i k a c j i p r o d u k c j i r o l n o j . Do-
tyczy to w dużej mierze naszego wo j ewódz twa . 

Dlatego też nowe warunki kontraktacji zbóż, 
przewidujące dostawy nawozów po obniżonych 
cenach, a ponadto ulgi w podatku gruntowym, 
powinny być przez ro lników wo jewódz twa od-
powiednio wykorzystane jako istotny czynnik 
intensyf ikacj i produkcji zbożowej . 

Plan kontraktacji zbóż pod zbiory roku 1967 
wynosi około 100 tys. ha. Natomiast w okresie 
do 1970 roku kontraktacją należy objąć d w u -
krotnie większy areał s ięgający oko'o 23—24"/o 
ogólnej powierzchni zas iewów zbóż. 

Ponad 20"/« powierzchni za jmuje w w o j e -
wództwie uprawa ziemniaków. Dlatego też lep-
sze wykorzystanie ziemniaka dla celów paszo-
wych ma w warunkach wo jewódz twa istotny 
w p ł y w na poprawę bilansu paszowego i zbożo-
wego. Służyć będą temu między innymi przed-
sięwzięcia, zmierzające do budowy suszarni 
z iemniaków i zielonek. Wstępne założenia prze-
widują budowę około 46 suszarni o zdolno-
ściach produkcyjnych około 90 tys. ton suszu 
rocznie. 

Opierając się na realnych możliwościach pa-
szowych, zakłada się w okresie do 1970 roku 
umiarkowany wzrost pogłowia trzody ch lew-
nej przy równoczesnej dalsze j intensyf ikacj i tu-
czu. P r z y wzroście pogłowia o 13"/o wzrost pro-
dukcji żywca w ieprzowego powinien wynieść 
18,6®/«. Pog łowie bydła wynosi według stanu 
z czerwca 1966 roku 44.6 sztuk na 100 ha p r zy 
średnim stanie dla kraju 52,1 sztuk. Proporc ja 
ta jest odwrotna w porównaniu do stanu po-
głowia trzody chlewnej , gdzie mamy na 100 ha 
89,2 sztuki przy wskaźniku k ra j owym wyneszą-
cym 71,4 sztuk. 

Stan ten, mający swe źródło w różnorodnych 
trudnościach pierwszych lat okresu powo j en -



nego , w i ę k s z y c h w w o j e w ó d z t w i e n i ż w i n n y c h 
r e j o n a c h k r a j u , w o b e c n y c h w a r u n k a c h n i e 
z n a j d u j e u z a s a d n i e n i a i w i n i e n b y ć s t o p n i o w o 
z m i e n i a n y . D l a t e g o s z y b k i r o z w ó j h o d o -
w l i n a l e ż y o b o k p r o d u k c j i 
z b o ż o w e j d o n a j w a ż n i e j s z y c h 
z a d a ń r o l n i c t w a . 

N a d a l m e l i o r u j e s ię d u ż e o b s z a i - y ł ą k i p a s t -
w i s k , c h o ć w b i e ż ą c y m p i ę c i o l e c i u n a s t ę p u j e 
k o n c e n t r a c j a na g r u n t a c h o r n y c h . 

W u b i e g ł y m 5 - l e c i u z m e l i o r o w a l i ś m y 7 3 t y s . 
ha u ż y t k ó w z i e l o n y c h . W b i e ż ą c y m p l a n i e 5 - l e t -
n i m z m e l i o r u j e m y d a l s z y c h 52 t y s . h a , c o o z n a -
cza, ż e na k o n i e c 1970 r o k u b ę d z i e m y m i e l i 
u r e g u l o w a n e s t o s u n k i w o d n e n a o k o ł o 7 0 % 
u ż y t k ó w z i e l o n y c h . 

P r z y w i ą z u j e s i ę d u ż e z n a c z e n i e d o s z y b k i e g o 
i w ł a ś c i w e g o z a g o s p o d a r o w a n i a z m e l i o r o w a -
n y c h o b i e k t ó w . S t w a r z a s ię w a r u n k i d l a r o z -
w o j u s p ó ł e k w o d n y c h . D ą ż y m y d o t e g o —- b y 
j ak n a j s z e r z e j o r g a n i z o w a ć s p o ł e c z n y n a d z ó r 
i k o n t r o l ę n a d k o n s e r w a c j ą u r z ą d z e ń i w ł a ś c i w ą 
g o s p o d a r k ę na ł ą k a c h i p a s t w i s k a c h . 

P o ś w i ę c a s i ę t e ż d u ż o u w a g i r o z w o j o w i b u -
d o w n i c t w a w i e j s k i e g o . S z a c u j e s i ę , ż e w p i ę c i o -
l ec iu z b u d o w a n y c h z o s t an i e o k o ł o 75 t y s . b u -
d y n k ó w m i e s z k a l n y c h i g o s p o d a r c z y c h n a w s i , 
to j e s t o 5 0 % w i ę c e j , n i ż w l a t a c h 1961 1965. 

D ą ż y s i ę d o r o z w i j a n i a p r o d u k c j i p a s z o b j ę -
t o ś c i o w y c h w u p r a w i e p o l o w e j , r o z w o j u k i -
s z o n k a r s t w a , s i e c i us ług z w i ą z a n y c h z h o d o w l ą 
b y d ł a ; z a k ł a d a s ię z n a c z n y w z r o s t l i c z b o w y 
s ł u ż b y z o o t e c h n i c z n e j w w o j e w ó d z t w i e . 

W s u m i e w i ę c p o w s t a j e z e s p ó ł w a r u n k ó w , 
k t ó r y b ę d z i e s p r z y j a ł p o c z y n a n i o m r o l n i k ó w 
z m i e r z a j ą c y c h d o w z r o s t u h o d o w l i b y d ł a z w i ę k -
s z y m u w z g l ę d n i e n i e m k i e r u n k u m i ę s n o - m l e c z -
nego . 

W o j e w ó d z t w o w a r s z a w s k i e m a p o w a ż n y 
udz ia ł w d o s t a w a c h p ł o d ó w r o l n y c h n a z a o p a -
t r z e n i e l u d n o ś c i k r a j u . W s k u p i e ż y w c a w y n o -
si on 1 1 . 5 % , m l e k a 12 ,7% , w a r z y w 2 1 , 3 % , o w o -
c ó w 3 5 , 5 % . G l o b a l n y u d z i a ł w o j e w ó d z t w a 
w w a r t o ś c i s k u p u p ł o d ó w r o l n y c h w k r a j u w y -
nosi 1 0 , 8 % p r z y j e g o u d z i a l e w p o w i e r z c h n i 
u ż y t k ó w r o l n y c h w y n o s z ą c y c h 1 0 , 6 % . 

P r z e w i d y w a n e p l a n e m z w i ę k s z e n i e t o w a r o -
w e j p r o d u k c j i r o l n i c z e j p o w i n r . o u m o c n i ć p o z y -
c j e w o j e w ó d z t w a i z n i w e l o w a ć n i e k t ó r e d y s p r o -
p o r c j e w d o s t a w a c h p o s z c z e g ó l n y c h p ł o d ó w r o l -
nych . S t a n o w i ć t o b ę d z i e p o w a ż n y w k ł a d 
w r o z w ó j g o s p o d a r c z y k r a j u i p o p r a w ę w a r u n -
k ó w b y t o w y c h l u d n o ś c i . 

S p r z y j a j ą c e w a r u n k i d o o s i ą g n i ę c i a w i ę k s z e j 
p r o d u k c j i r o l n i c z e j , p o p r a w y j e j j a k o ś c i i p o d -
noszen ia w y d a j n o ś c i p r a c y p o w s t a j ą w w o j e -
w ó d z t w i e d z i ę k i s z y b k i e j r o z b u d o w i e b a z y m a -
t e r i a l n o - t e c h n i c z n e j a w s z c z e g ó l n o ś c i w w y n ; -
ku m e c h a n i z a c j i , e l e k t r y f i k a c j i i r o z b u d o w y 
z a p l e c z a u s ł u g o w e g o dla r o l n i c t w a . 

W d z i e d z i n i e m e c h a n i z a c j i p r z e w i d u j e s i ę 
w z r o s t l i c z b y t r a k t o r ó w z z e s t a w a m i m a s z y n 
t o w a r z y s z ą c y c h z 8,1 tys . w 1965 r o k u d o 16 t y s . 

W l o t k a n a ł u Ż e r a ń — Z e g r z e 

Fot . E d w a r d Mościcki 

w 1970 r o k u , c o o z n a c z a , ż e w 1 9 7 0 r o k u j e -
d e n c i ą g n i k b ę d z i e p r z y p a d a ł n a 1 3 5 h a . 

W r o z m i e s z c z e n i u c i ą g n i k ó w i m a s z y n r o l n i -
c z y c h k i e r u j e m y s i ę j e a n a k z a s a d ą k o n c e n t r a -
c j i s p r z ę t u o b e j m u j ą c w p i e r w s z e j k o l e j n o ś c i 
g r o m a d y o w y s o k i e j t o w a r o w o ś c i p r o d u k c j i r o l -
n e j , o d c z u w a j ą c e w n a j w i ę k s z y m s t o p n i u p o -
t r z e b y w d z i e d z i n i e p o d n o s z e n i a w y d a j n o ś c i 
p r a c y n a d r o d z e m e c h a n i z a c j i p r a c p o l o w y c h , 
t r a n s p o r t o w y c h i i n n y c h . G r o m a d t a k i c h p r z e -
w i d z i a n y c h d o k o n c e n t r a c j i s p r z ę t u t r a k t o r o -
w o - m a s z y n o w e g o j e s t w y b r a n y c h 2 8 1 . S t a n o -
w i ą o n e 57 °/o o g ó ł u g r o m a d , z t y m , ż e o d s . e t e k 
t e n j e s t z n a c z n i e w y ż s z y w p o w i a t a c h o w y s o -
k i e j p r o d u k c j i t o w a r o w e j . N a t y c h t e r e n a c h 
i l o ś ć h e k t a r ó w g r u n t ó w p r z y p a d a j ą c y c h n a j e -
d e n c i ą g n i k b ę d z i e n i ż s z a i t a k : w p o w i e c i e 
p ł o c k i m w y n i e s i e o k o ł o 7 0 h a , w c i e c h a n o w s k i m 
83, p ł o ń s k i m o k o ł o 8 5 h a . 

W ś l a d z a z w i ę k s z e n i e m i l o ś c i s p r z ę t u , p r z e -
w i d u j e s i ę s z y b k ą r o z b u d o w ę z a p l e c z a t e c h n i c z -
n e g o m e c h a n i z a c j i w z r o s t u s ł u g Z j e d n o c z e n i a 
P r z e d s i ę b i o r s t w M e c h a n i z a c j i R o l n i c t w a o p o -
n a d 7 0 % , r o z b u d o w ę s i e c i f i l i i P O M o r a z w ł a -
s n e g o z a p l e c z a k ó ł e k r o l n i c z y c h . 

E f e k t y w e l e k t r y f i k a c j i w s i w y r a ż ą s i ę z e -
l e k t r y f i k o w a n i e m d a l s z y c h 6 8 . 0 0 0 z a g r ó d c h ł o p -
s k i c h . W 1 9 7 0 r o k u b ę d z i e z a t e m z e l e k t r y f i k o -
w a n y c h o k o ' o 9 0 ° / o o g ó ł u g o s p o d a r s t w i p r a k -
t y c z n i e w s z y s t k i e w s i e o z w a r t e j z a b u d o w i e . 
P o w s t a n ą r ó w n i e ż w a r u n k i d o w i ę k s z e g o z a -
s t o s o w a n i a e n e r g i i e l e k t r y c z n e j d l a c e l ó w p r o -
d u k c y j n y c h . 

2. Unowocześn ien ie p r o d u k c j i i da lszy postęp 
w u p r z e m y s ł o w i e n i u w o j e w ó d z t w a 

Z a p e w n i e n i e w a r u n k ó w d la d a l s z e g o w s z e c h -
stronnego r o z w o j u w o j e w ó d z t w a w y m a g a d a l -
szego n a s i l e n i a p r o c e s u u p r z e m y s ł o w i e n i a . 
Proces ten r o z w i j a ć s i ę b ę d z i e w w a r u n k a c h , 
gdy przed p r z e m y s ł e m w c a ł y m k r a j u z o s t a ł o 
postawione z a d a n i e z a s a d n i c z e g o p o d n i e s i e n i a 
jakości i u n o w o c z e ś n i e n i a p r o d u k c j i . 

DJatego n i e z b ę d n a b ę d z i e u m i e j ę t n o ś ć o d p o -
wiedniego k o j a r z e n i a w d z i a ł a n i u o b u w y m i e -
nionych k i e r u n k ó w . U p r z e m y s ł o w i e n i e w y m a g a 
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ekspansji przemysłu na nowe obszary, do miast 
i ośrodków wymagających aktywizac j i gospo-
darczej, a pozbawionych dotychczas przemysłu, 
nie zawsze dysponujących niejako „ z g ó r y " wa-
runkami stanowiącymi o prawid łowym rozwoju 
zakładów prz< mysłowych. Warunki te trzeba 
stopniowo tworzyć. A le w te j sytuacji trzeba 
też się liczyć z tym, że mogą w znacznym nasi-
leniu nastąpić zjawiska charakterystyczne dla 
ekstensywnego rozwoju przemysłu. Tymczasem 
kierunek na poprawę jakości, unowocześnienie 
produkcji wymaga dominacji z jawisk charakte-
rystycznych dla intensywnego rozwoju w opar-
ciu o wysoką kulturę techniczną załóg, moder-
nizację zakładów itp. 

Stąd powodzenie w real izacj i zadań planu 5-
letnicgo zależeć będzie w g łówne j mierze cd te -
go, w jakim stopniu zdoła się przy szybkim 
wzroście zatrudnienia w przemyśle zapewnić 
szybki równoczesny postęp w podnoszeniu kul-
tury technicznej. Z powyższego powinni sobie 
zdać sprawę wszyscy działacze gospodarczy, 
a zwłaszcza pode jmujący wysiłki zmierzające 
ii . aktywizacj i gospodarczej obszarów słabiej 
rozwiniętych województw a. 

Produkcja globalna przemysłu powinna 
zwiększyć się z 29 do 49 mld. tj. o 68,4" o przy 
średniej dla kraju wynoszącej 43.4' «. Dzięki 
temu, udział wo jewództwa w produkcji prze-
mysłowe j kraju zwiększy się z 4".« w 1965 do 
4.7"/» w 1970 roku. Zapewni to wo jewódz twu 
pod względem wartości produkcji przemysło-
we j przesunięcie się o dalsze 2 względnie 3 
miejsca z 14 za jmowanego w kraju w 1960 ro-
ku i 10 w 1965 roku. 

Zatrudnienie w przemyśle powinno zwiększyć 
się w bieżącym pięcioleciu o dalszych około 30 
tys. osób i w roku 1970 łącznie z rzemiosłem 
wyniesie około 190 tys. osób, co stanowić bę-
dzie ponad 40" ci ogółu zatrudnionych w wo j e -
wództwie w gospodarce uspołecznionej. 

Osiągnięcie założonych w przemyśle zadań 
wymaga wielokierunkowego działania. 

Istotnym czynnikiem są tu nakłady inwesty-
cyjne. W 5-leciu na rozwój przemysłu przezna-
cza się sumę ponad 20 mld zl. 

Około 12 mld zł przeznaczonych jest na kon-
tynuowanie i dalszą rozbudowę czołowych 
w wo jewódz tw ie obiektów przemysłowych 
Zakładów Petrochemicznych i Ra f inery jnych w 
Płocku i Zakładów Mechanicznych „Ursus". 

Produkcja Mazowieckich Zakładów Raf ine-
ry jnych i Petrochemicznych wzrośnie ponad 
trzykrotnie, a przerób z 2 do 6 min ton ropy 
naf towej . Dzięki budowie oddziałów petroche-
micznych uruchomiona zostanie produkcja wie-
lu asortymentów surowców, pół fabrykatów 
i wyrobów niezmiernie ważnych dla gospodarki 
narodowej jak butadien, fenol, acetcn, pol iety-
len i inne. 

Zakłady Mechaniczne „Ursus" zwiększą war-
tość produkcji globalnej dwukrotnfe, a ilość 
produkowanych przez nie ciągników wzrośnie 
z 19 tys. w roku 1965 do około 60 tys. łącznie 
z częściami zamiennymi w roku 1970. 
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Znaczne nakłady inwestycyjne są przezna-
czone na rozwój przemysłu rolno-spożywczego, 
przemysłu materiałów budowlanych, moderni-
zację zakładów i budowę f i l i i w nrzemyśle cięż-
kim i maszynowym oraz na rozwój drobnej 
wytwórczości — spółdzielczości pracy i prze-
mysłu terenowego. 

Na przemysł rolno-spożywczy w planie cen-
tralnym i terenowym przeznacza się łączni, 
sumę około 1,9 mld zł. Dzięki tym nakładom 
powinno się osiągnąć dalszy znaczny przyrost 
zdolności wytwórczych, zwłaszcza w przemyśle 
mleczarskim, cukrowniczym, zbożowo-młynar-
skim i owocowo-warzywnym. Przyrost ten 
znacznie złagodzi występujące w ubiegłych la-
tach dysproporcje między zdolnościami prze-
twórczymi tego przemysłu, a możliwościami 
produkcyjnymi rolnictwa, co stworzy korzyst-
niejsze warunki dla dalszego rozwoju produk-
cj i ro lnej i poprawy zaopatrzenia rynku. Nadal 
je dnak należy liczyć się z trudnościami w prze-
twórstwie mleczarskim oraz w pewnym stopniu 
w przetwórstwie owocowo-warzywnym. 

Sytuacja zmusza więc do głębszego sięgnięcia 
po wszystkie rezerwy produkcyjne, tkwiące 
jeszcze w zakładach przemysłu rolno-spożyw-
czego, które można uruchomić i uzyskać przez 
to zwiększenie zdolności przetwórczych w dro-
dze porządkowania organizacji pracy, moderni-
zacji niektórych urządzeń, usprawnienia tran-
sportu wewnętrznego, poprawienia warunków 
magazynowych itp. 

W podobny sposób kształtuje się sytuacja 
w przemyśle materiałów budowlanych, którego 
dotychczasowa produkcja nie zaspakaja potrzeb 
i przez to staje się czynnikiem ograniczającym 
ogólnie rozwó j budownictwa w województwie . 

W przemyśle materiałów budowlanych wo j e -
wództwa przewiduje się nakłady w wysokości 
około 1,5 mld zł to jest o 150" o w ięce j niż w la-
tach 1961 — 1965. 

W wyniku tych nakładów powinien nastąpić 
dzięki budowie nowych zakładów produkcji 
betonów i elementów prefabrykowanych, da-
chówczarni i innych zakładów oraz w wyniku 
rozbudowy istniejących cegielni przyrost pro-
dukcj i ceramicznej o około 150 min jednostek 
w roku 1970 w stosunku do 1965 roku, elemen-
tów prefabrykowanych o około 185 tys. m ' oraz 
kruszywa o około 1,5 min ton. 

Jednak w dalszym ciągu, a zwłaszcza w pier-
wszych latach bieżącego 5-lecia będzie wystę -
pować jeszcze duże napięcie w bilansie mate-
riałów budowlanych. Dlatego trzeba będzie peł-
niej niż dotychczas wykorzys tywać w każdym 
powiecie i gromadzie warunki dla lokalnej pro-
dukcji tych materiałów przez zespoły chłopskie, 
spółdzielczość i kółka rolnicze. 

W przemyśle ciężkim na inwestyc je — poza 
Zakładami Mechanicznymi „Ursus" — przezna-
cza się prawie 1,5 mld zl, z czego około 250 min 
na rozbudowę i budowę 10 zakładów f i l ialnych 
zorganizowanych i zlokalizowanych jak wiado-
mo na terenach wymagających aktywizac j i go-



spodarezej . Dalsze 4 l i l ie organizują zakłady 
warszawsk ie podległe resortom budownic twa 
i mate r i a ł ów budowlanych oraz komunikac j i . 
Na ich budowę wyda tkowane zostanie około 
100 min zł. 

R o z w ó j zakładów f i l ia lnych jest szczególni • 
ważny dla ak tyw i zac j i gospodarczej w ie lu ob-
szarów w o j e w ó d z t w a . Część z nich powstało 
w ostatnich latach w trudnych warunkach, czę-
sto w oparciu o p r zypadkowe ob iek ty w y k o -
r z y s t ywane dla zorganizowania produkcj i . 
Przeznaczen ie w b ieżącym 5-leciu znacznych 
nakładów na uporządkowanie tych ob iektów 
i na budowę nowych pomieszczeń produkcy j -
nych s two r z y t y m zakładom odpowiedn ie 
warunk i r o zwo j owe . P r z y dobre j opiece i rze-
c z owe j pomocy ze strony władz te renowych, 
zwłaszcza przy rozw iązywan iu spr ,vv kadro-
w y c h i p rob l emów by towych załóg, zakłady 
f i l ia lne staną się n i ewątp l iw i e d o b r y m zaczy-
nem dalszego rozwo ju przemysłu na t', renach 
w y m a g a j ą c y c h ak tyw i zac j i gospodarczej . 

* 'I 

im mi 

Zakłady Jedwabnieze w Milanówku 

Fot. Edward Mościcki 

W ak tyw i zac j i t e renów słabiej zagespoda-
rowanych, zwłaszcza małych miast i osiedli, 
dużą ro lę do spełnienia ma ją organizac je drob-
ne j wy twórc zośc i spółdzielczość pracy 
i przemys ł t e renowy. P r z ew idu j ; i ę w 5-leciu 
budowę w pionach drobne j wytwórczośc i łącz-
nic z ob iektami przeznaczonymi dla p r zy j ęc ia 
produkc j i d eg l omerowanc j z Waszawy , 44 no-
w y c h zakładów przemys łowych , nie l icząc 
drobnych zakładów us ługowo-produkcy jnych 
i us ługowych. 

Nak łady inwes t ycy jne drobne j wy twórczośc i 
łącznie ze środkami na sfinansowani-1 d cg l ome -
racj i (bez inwestyc j i poza l im i towych ) wyniosą 
około 800 min zł i będą o 37,4"/« w iększe w po-
równaniu do ubiegłego planu 5- letniego. 

Zatrudnienie w prz . myś lę i usługach w j ed-
nostkach drobne j wy twórczośc i (bez rzcmics la ) 
powinno zwiększyć się o ponad 7 tys. osób. 
P o d e j m u j e się szereg środków zmierza jących 
do jakna j l epszego wykorzys tan ia moż l iwośc i 
r o z w o j o w y c h spółdzie lczych i pańs twowych 

Jeziorna — Zakłady Papiernicze 

Fot. Edward Mościcki 

jednostek drobne j wytwórczośc i , między in-
nymi przez lepsze zagospodarowanie surowców 
lokalnych, su rowców wtórnych i odpadowych. 
Dąży się do rozwi jan ia in i c j a t yw p rodukcy j -
nych w oparc iu o fundusz ak tyw i zac j i ma łych 
miast, do dalszego pogłębienia procesów kon-
centracj i i spec ja l i zac j i produkcj i , co pozwo l i 
na lepsze wykorzys tan ie zdolności p rodukcy j -
nych. 

W w y n i k u tych \vszystkich przedsięwzięć po-
w inn iśmy znacznie rozwinąć potencjał produk-
c y jny d robne j wytwórczośc i i pe łn ie j w y k o -
rzystać j e j ro lę w zaspakajaniu m ie j s cowych 
pćtrzeb oraz w rozw iązywan iu p rob l emów ak-
t yw i zac j i gospodarcze j miast i osiedli. 

S p r z y j a j ą t y m zamierzeniom przeds ięwz ię -
cia d eg l omeracy jne związane z ograniczeniem 
nadmierne j koncentrac j i t e ry tor ia lne j prze-
mysłu i innych jednostek oraz związanego 
z t ym nadmiernego wzrostu zatrudnienia 
w Wars zaw i e i w n iektórych powiatach pod-
warszawskich. 

Przeds ięwzięc ia deg l omeracy jn • przyniosą 
określone e f ek t y gospodarcze już w okres ie 

Fabryka papieru Wojciechowice-Ostroleka 

Fot. Zyiiituint Rytel 
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Fabryka Urządzeń Dźwigowych Mińsk Mazowiecki 
Fo l . Zygmunt Ry t e l 

bieżącego 5-lecia. Wyrażą się one zw iększe -
niem zatrudnienia na terenie w o j e w ó d z t w a 
(w wyniku przeniesienia z W a r s z a w y niektó-
rych rodza j ów produkcj i p r z e m y s ł o w e j i n ie -
których zakładów, przeds ięb iorstw budowla -
nych, t ransportowych i innych oraz dzięki bu-
dowie zakładów f i l ia lnych) łącznie o około 16 
tys. osób, co będzie s tanowi ło 17"/o g loba lnego 
przyrostu zatrudnienia w gospodarce uspo-
łecznej w okresie do 197(1 roku. 

N ies łusznym by łoby jednak mi . r zyć w y n i -
ki zapoczątkowanych prac w dz iedz inie deg lo -
merac j i t y lko e fektami wzrostu produkc j i i za-
trudnienia oraz przeniesienia na teren w e j -
wódz twa okreś lonej ilości ob iektów. W toku 
dotychczasowych prac torują sobie bow i em 
drogę nowe poglądy i sposoby działania, zmie -
rzające do genera lnego uporządkowania sto-
sunków pomiędzy Wars zawą a ca łym reg ionem 
warszawskim. Mają one na celu s tworzen ie 
mie jscowośc iom podwarszawsk im na l e żącym 
do Warszawsk iego Zespołu Mie j sk i ego warun-
ków do p lanowanego ro zwo ju w zespoleniu 
z potrzebami i moż l iwośc iami całe j ag lomerac j i 
warszawsk ie j oraz zapewnien ie szybszego roz-
wo ju przemysłu i r o zwo ju miast w powiatach 
położonych da le j od War s zawy , co pozwo l i 
na przyśpieszenie w pe rspek tyw i e ich r o zwo ju 
gospodarczego i ograniczenie jednostronnych 
ruchów mig racy jnych ku Sto l icy . 

Te generalne prob lemy znajdują w y r a z y 
w opracowaniach założeń perspektywicznych 
planu regionalnego w o j e w ó d z t w a i W a r s z a w y 
i planu urbanistycznego . .Warszawskiego Ze -
społu M ie j sk i ego " , które będą zakończone jesz-
cze w b ieżącym roku. 

Z powyższymi uwagami w iąże się również 
sprawa k ierunków r o z w o j o w y c h przemysłu 
w re jonie podwarszawskim. Przemys ł jest c z yn -
nikiem mias to twórczvm, któ- y w na jw i ęks z ym 
stopniu wpłyną ł na ukształ towanie ag lomera-
c j i warszawskie j , o b e j m u j ą c e j Wa r s z awę i mia-
sta re jonu podwarszawskiego , z j e j w ie loma 
zaletami, lecz także i dużymi trudnościami. 

N i e można w 5- ler iu przekroczyć w powia -
tach należących do . .Warszawskiego Okręgu 

P r z e m y s ł o w e g o " górne j granicy wzrostu za-
trudnienia ustalonej na 40 tys. osób z uwag i 
na napięty bilans zatrudnienia w t ym re jonie . 
Równocześnie znaczną część tego przyrostu 
należałoby wykorzys tać dla pop rawy sytuac j i 
w usługach dla ludności, usługach soc ja lno-
kulturalnych, komunalnych, komun ikacy jnych 
i innych. 

D la tego też przyrost produkcj i przemys ło-
w e j w zakładach położonych w re jonie podwar -
szawskim powinien być osiągany w maksy -
ma lnym stopniu w opariu o wzrost w y d a j n o -
ści pracy, poprzez modern izac ję zakładów, 
mechanizac ję i automatyzac ję procesów pra-
cochłonnych. 

Postulat ten zresztą w znacznym stopniu 
dotyczy całego przemysłu. P r z y wzroście bo-
w i em produkcj i p r z emys ł owe j w w o j e w ó d z -
twie o 68,4"/o, zatrudnienie w przemyś le zw i ęk -
szy się o 23"/o. Oznacza to, że w około 65°/u 
wzrost produkc j i powinien nastąpić w drodze 
zwiększenia wyda jnośc i pracy. A zatem podnie-
sieniu wyda jnośc i pracy w okresie całego p la-
nu 5- le tn iego należy poświęcać w ie le uwag i , 
czuwać nad p r a w i d ł o w y m kszta ł towaniem się 
proporcj i pomiędzy wzrostem produkcj i i za-
trudnienia, dbać o to, by j akna jpe łn i e j w y k o -
rzys tywane by ł y możl iwośc i zak ładów w roz -
w iązywan iu prob l emów postępu technicznego, 
unowocześnienia produkcj i i w łaśc iwe j organi -
zacj i pracy. Jest to też n i e odzownym warun-
kiem poprawy jakości produkowanych w y r o -
bów-, a jak w iadomo od tego za leży p r zede 
wszystk im da lszy r o z w ó j produkc j i eksporto-
w e j wo j ewó dz twa . 

W ro zw iązywan iu tych spraw duzą pomocą 
są uchwały IV , V i V I I P l enum K C P Z P R . 
Wyn ik i prac komis j i powo łanych w przedsię-
biorstwach i zakładach po V I I P lenum, będą 
miały zasadniczy w p ł y w na usprawnienie pro -
cesów produkcy jnych w zakładach i późn ie j -
sze pomyś lne wykonan i e zadań planu 5- le tn io-

•i. Przyśpieszenie rozwoju budownictwa warun -
kiem pełnej realizacji zadań inwestycyjnych 

5-lecia 

Globa lne nakłady i nwes t y cy jne zwiększa ją 
się o 31.6°/e w stosunku do poprzedniego pięc io-
lecia i wyniosą łącznie w gospodarce uspołecz-
nionej oko ło 43 mld zł. 

Nak łady inwes t ycy jne w gospodarce nieuspo-
łecznionej, g ł ównie związane z budown ic twem 
wie j sk im i budownic twem indyw idua lnym w 
miastach, przy znacznej pomocy państwa, sza-
cuje się na kwo t ę ponad 7,5 mld złotych. Udzia ł 
wo j ewódz twa w g lobalnych nakładach inwe -
s tycy jnych gospodarki uspołecznionej i n ie-
uspołecznionej kra ju wnies ie w b ieżącym p ię -
cioleciu około 5,9 do 6°/o. 

Znaczny wzros t inwes tyc j i p r z y s łabszym, 
niż p ierwotn ie p r zew idywano , rozwo ju przed-
siębiorstw budownic twa ogó lnego powodu j e 
duże napięcie w planie 5- le tn im i stwarza po -
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ważno trudności w po lne j rea l i zac j i zadań in-
wes t y c y jny ch w niektórych dziedzinach i na 
niektórych terenach. Stąd prob l emy związane 
z p r zezwyc i ę żen i em tych trudności należą do 
na jważn i e j s zych w całokształcie zadań bieżą-
cych planu 5-letniego. 

P r z y go t owu j ą c warunk i do lepszej rea l iza-
c j i inwes tyc j i w obecnym 5-leciu, zwrócono 
uwagę na szereg czynn ików stanowiących o re -
alnych możl iwośc iach wykonaws twa . 

Zapewniono niezbędne nakłady dla przedsię-
biorstw budowlanych na rozbudowę ich zaple-
cza, baz mater ia łowo-sprzę towych, zakładów 
produkcj i pomocnicze j w wysokośc i około 1.1 
mld z łotych. Rozbudowywana jest szybko sieć 
mie jskich przedsiębiorstw r emontowo-budow la -
nych. P r z e w i d u j e się w pięcioleciu powstanie 
9 nowych przedsiębiorstw do łącznej ilości 19 
i zwiększenie ich mocy p r z e r obowe j ze 102 
min zł w 1965 roku do 290 m in zł w 1970 ro-
ku. Równocześnie rea l i zowane jest zadani? 
maksyma lne j rozbudowy gospodarczego syste-
mu wykonaws twa , zwłaszcza dla real izacj i róż-
nego rodza ju inwestyc j i drobnych. Ustalono 
zadania dotyczące rozwo ju rzemiosła budowla-
nego, przewidu jąc podwo j en i e ilości zakładów 
i zatrudnionych. Założono zwiększenie ilości 
uczniów w szkołach rzemiosł i technikach bu-
dowlanych łącznie z 3,9 tys. w 1965 roku do 
9 tys. w 1970 roku. W okresie 5-lecia łącznie 
ze szkoleniem kursowym i w rzemiośle pow in-
no się wyszko l i ć około 8 do 8 5 tys. f a chow-
ców. 

Wyszkowska Fabryka Mebli 
Fot . Edward Mościcki 

Dla pop rawy stanu real izac j i inwes tyc j i rol-
nych pod j ę t o starania o zorganizowanie w w o -
j ewódz tw i e Z jednoczenia Budownic twa Roln i -
czego. 

Zwrócono także uwagę na poprawę stanu 
przygotowania inwestyc j i , na właściwą ich 
koordynac ję na etapie programowania , ustala-
nia lokal i zac j i i pro jektowania . Pods tawy dla 
lepszej koordynac j i s twarza ją daleko zaawan-
sowane prace w zakresie p lanowania mie j sco -
wego. 

Elektrociepłownia w Ostrołęce 
Fot. Zygmunt Ryte l 

Wszystk ie te i inne nie w y m i e n o n e czynni -
ki muszą przynieść e f ek ty , zapewnić moż l iwośc i 
przezwyc iężen ia wys tępu jących trudności. A b y 
się tak stało niezbędną jest ich konsekwentna, 
kompleksowa i t e rminowa real izacja z moż l iw i e 
na jw i ęks zym natężeniem w p i e rwszych latach 
planu 5- letnicgo. 

4. Transport i komunikac ja 

W t r insporc ie i komunikac j i na czoło zadań, 
j ak i e stawia plan pięcioletni, wysuwa się da l -
sza intensywna rozbudowa i modern izac ja dróg, 
szybki r o z w ó j usług W o j e w ó d z k i e g o Przeds ię- * 
biorstwa P a ń s t w o w e j Komun ikac j i Samochodo-
w e j przy równoczesnym zwiększeniu się j ego 
uprawnień koo rdynacy jnych w zakres ie tran-
sportu t o w a r o w e g o i osobowego, dalsza e l ek t ry -
f ikac ja i rozbudowa warszawsk iego węz ła ko le -
jowego oraz usprawnienia do j a zdów do pracy. 

P r z e w i d u j e się budowę, g ł ówn i e czynami 
społecznymi p r zy poparciu f i n a n s o w y m i ma-
t e r i a ł owym ze strony państwa, około 16U0 km 
drog lokalnych. W celu zapewnienia technicz-
nych wa runków dalszego r o zwo ju d r ogowych 
c z ynów społecznych, przeznacza się około 100 
min zł na usprzętowien ie i budowę baz zaplecza 
tecznicznego P o w i a t o w y c h Za r ządów Dróg L o -
kalnych 

W o j e w ó d z k i Zarząd Dróg Pub l i cznych kon-
centrować ;;ię będz ie na modern i zac j i g ł ównych 
tras prze lo towych, takich: jak Wars zawa — So-
chaczew. Warszawa — Mińsk — Siedlce , W a r -
szawa — Płock, Warszawa — G r ó j e c — Ra-
dom, Warszawa — Garwo l in — Lub l in i inne. 

Zadania P K S w y r a ż a j ą się wz ros t em w a r -
tości p r z e w o z ó w o 47,4"/o, p r zy c z y m p r z e w o z y 
pasażerskie wzrosną o około 40"/o, zaś prz wóz 
t owarów o ponad 90(l/n. 

R o z w ó j komunikac j i samochodowe j oraz 
wzrost ilości samochodów będących w posia-
daniu u ż y tkown ików p r ywa tnych w y m a g a j ą 
w iększe j r o zbudowy zaplecza technicznego mo-
toryzac j i , na co przeznacza się łącznie 190 min 
złotych. W ramach tych nak ładów p r z e w i d u j e 
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się budowę 12 baz P K S , 2 bazy w Przeds ięb ior-
stwie Techniczne j Obsługi Samochodów i 9 sta-
cji obsługi w jednostkach drobne j w y t w ó r c z o -
ści oraz znaczny wzrost usług motoryzacy jnych 
w istniejących zakładach. 

5. Podstawowe czynniki i środki poprawy 
warunków bytowych ludności 

R o z w ó j różnych dz iedz in wy twórczośc i 
s tworzy możl iwośc i dla dalszego znacznego 
wzrostu zatrudnienia. Wzros t zatrudnienia bę-
dzie miał zasadniczy w p ł y w na dochody lud-
ności, a zwłaszcza osób i rodzin, z których 
osoby te pode jmą pracę zawodową. 

Zwiększen ie zatrudnienia w gospodarce uspo-
łecznionej szacuje się na około 92 tys. osób t j . 
o 2 4 % w i ę c e j w porównaniu do 1965 roku. 
Dynamika wzrostu zatrudnienia będzie w w o -
j ewódz tw ie wyższa , niż średnia w kra ju, gdzie 
wynies ie ona około 17" ». Ponadto nastąpi znacz-
ny wzrost zatrudnienia w rzemiośle, k tóry 
szacuje się na około 7 8 tys. osób. Przesunię-
cie siły robocze j z indywidualnych gospo-
darstw ro lnych do usług dlu ro ln ic twa .zwłasz-
cza w kółkach rolniczych, szacowane jest na 
około 10 tys. osób. 

Przyros t zasobów siły roboczej w b ieżącym 
pięcioleciu wynies ie około 128 tys. osób. Ozna-
cza to .że nie następuje pełne zbi lansowanie 
przyrostu zasobów rąk do pracy z zap lanowa-

Dom Kultury w Mławie 

Fot. Edward Mościcki 

nym wzrostem zatrudnienia w granicach oko-
ło 15°/o tego przyrostu. P r z e w i d u j e się w zw iąz -
ku z t ym dalszą m ig rac j ę siły roboczej poza 
w o j e w ó d z t w o , jednak niższą niż w latach 
ubiegłych. 

Znaczny przyrost zatrudnienia przy założo-
nym jednocześnie p e w n y m wzroście płac real-
nych spowoduje znaczne zwiększenie zarobków 
ludności pracujące j w gospodarce uspołecznio-
nej . Za łożony wzrost produkc j i t o w a r o w e j rol-
nictwa pociągnie także za sobą zwiększenie 
dochodów ludności w i e j sk i e j z tytułu sprzedaży 
produktów rolnych. 

Proporc jonaln ie do p r z ew idywanego wz r o -
stu siły nabywcze j ludności zakłada się wzres t 
obro tów w handlu deta l i cznym i gastronomii . 
P r z e w i d u j e się, że sprzedaż detal iczna przed-
siębiorstw handlu uspołecznionego wzrośnie do 
26,5 mld zł, to jest o 42,5"/<> w stosunku do 
1965 roku, przy wzroście k r a j o w y m o 38,7%. 
Tak duża dynamika obro tów powinna p r zyc zy -
nić się do wyda tne j p op rawy stanu zaopatrze-
nia ludności, zakładając, że równocześnie bodą 
następowały odpowiednie zmiany w strukturze 
spożycia w kierunku zwiększenia zakupów ar-
tyku łów przemys łowych , a przez wieś również 
środków do produkcj i ro lne j , mater ia łów bu-
dowlanych i narzędzi ro lniczych . 

Coraz większa c«ęść w y d a t k ó w ludności 
przeznaczona jest na zakup różnego rodza ju 
usług. L icząc się z tą prawidłowośc ią i z dużym 
opóźnieniem w ro zwo ju usług dla ludności 
w w o j e w ó d z t w i e założono znaczny ich wzrest . 
zwłaszcza w planach jednostek handlowych, 
organizacj i drobne j wy twórczośc i i w rzemiośle. 
W okresie do 1970 roku powinno nastąpić po-
dwo j en i e usług świadczonych dla ludności. 

R o z w ó j usług, a także pracy nakładcze j jest 
ważny również z t y ch , wzg l ędów, że stwarza 
możl iwość zatrudnienia kobiet. N a l e ż y bow i em 
stwierdzić , że wys tępu ją w w o j e w ó d z t w i e na-
dal trudności z zapewnien iem odpowiedni i 
ilości mie jsc pracy dla kobiet. Wykor zys tan i 
wiec wszystkich moż l iwośc i zatrudnienia ko-
biet powinno być nadal przedmiotem codzien-
ne j troski władz t e renowych i działaczy go-
spodarczych. 

O pozyc j i i zadaniach rzemiosła, zwłaszcza 
w dziedzinie usług, mówią l iczby, p r z ew idu ją -
ce wzrost zak ładów rzemieś ln iczych i zatrud-
nienia o około 40" II. Wprowadzone ulgi i udo-
godnienia dla rzemiosła przyn ios ły już w te j 
dziedzinie znaczne ożywien ie , o c z ym świadczą 
wyn ik i roku ubiegłego, w k t ó r y m nastąpił we -
dług wstępnych danych wzros t zakładów rze-
mieślniczych i zatrudnienia w nich o około 
8%. 

Poprawa warunków by t owych ludności w du-
ż ym stopniu uzależniona jest od w a r u n k ó w 
mieszkaniowych W ub ieg łym 5-leciu wybudo -
wano w miastach we wszystk ich formach bu-
downic twa około 93 tys. izb, co przyczyn i ło 
się do zmniejszenia wskaźnika zagęszczenia 
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Brochow. pcw. Sochaczew 
Fot. Zygmunt Ry le l 

z 1,72 dc, i,62 osób na izbę mieszkalną Jest 
to jednak nadal wysok i wskaźnik zagęszcze-
nia, s tawia jący nas w rzędzie w o j e w ó d z t w po-
s iadających na jw iększe trudności mieszkanio-
we . 

W bieżącym 5-leciu p r z ew idu j e się budowę 
w miastach w różnych formach budownic twa 
mieszkan iowego łącznie 127 tys. izb mieszkal -
nych przy za łożonym wzroście l iczby ludności 
m i e j sk i e j o około 90 tys. csób. P o w i n n o więc 
nastąpić da lsze obniżenie wskaźnika zagęszcze-
nia do 1 At osób na 1 izbę. Udzia ł w o j e w ó d z -
twa w g lobalnych rozmiarach budownic twa 
mieszkan iowego typu mie jsk iego wyn i e s i e 5 ,8% 
p r z y jego udziale w liczbie ludności m i e j sk i e j 
k r a j u wynoszącym 5,5%. 

N i e b idz i e jednak możl iwośc i zaspokojenia 
wszystk ich potrzeb w dziedzinie budownic twa 
mieszkaniowego. 

W budownic tw ie spółdzie lczym, k tóre jest 
obecnie g łówną formą zaspokojenia potrzeb 
mieszkan iowych ludności, w y b u d u j e się ponad 
1C tys. mieszkań Natomiast ubiega się o mie -
szkania 19 tys. cz łonków i kandyda tów spół-
dzie lni , k tó r zy już uiścili wk łady i 13 tys . któ-
rzy dopiero wk łady na mieszkanie gromadzą 
W zw iązku z tym prezydia rad narodowych 
i W o j e w ó d z k i Związek Spółdzie lni Mieszkanio-
w y c h pow inny przestrzegać p r z y p r z y j m o w a -
niu na cz łonków spółdzielni w y m o g ó w dotyczą-
cych posiadania określonego stażu kandydac-
kiego, a w mie jscowościach podwarszawskich 
ob j ę t y ch szczegó lnymi przepisami me ldunko-
w y m i , p r z y j m o w a ć na cz łonków i przydz ie lać 
mieszkania zgodnie z ustalonymi w tych przep i -
sach zasadami. 

W ramach nowego budownictwa rad narodo-
w y c h i w wyn iku zwalniania n i ek tórych po-
mieszczeń. komis j e rozdziału mieszkań będą d y -
sponowa ły w 5-łeciu łącznie około 19 tys . izb 

mieszkalnych. L iczba zare jes t rowanych uprzed-
nio i ub iega jących się o mieszkania z przydz ia -
łu rad narodowych przekroczyła 17 tys. ro-
dzin. D la tego też prezydia pow ia t owych i 
mie jsk ich rad narodowych sk i e rowa ły znaczną 
część osób ub iega jących się o mieszkania kwa-
t e runkowe do spółdzielni mieszkaniowych. P o 
z w e r y f i k o w a n i u list z akwa l i f i kowano do załat-
w ien ia w b i e żącym 5-leciu nieco ponad 8 tys. 
w n i o s k ó w o przydz ia ł mieszkań kwaterunko-
w y c h . N i ek tó re osoby skierowane do spółdziel-
ni będą mog ł y o t r zymać odpowiednią pomoc 
k r e d y t o w ą na uzupełnienie części wk ładów 
własnych. K r e d y t ó w na te cele zabezpieczono 
w b i e żą cym 5-leciu na łączną k w o t ę 77 min zł. 

D o p o p r a w y wa runków mieszkan iowych 
p r z yc zyn i się też dalszy postęp wr zapewnieniu 
odpow iedn i e j konse rwac j i b ieżącej i r emontów 
kapi ta lnych is tn ie jących budynków. Z e środ-
ków rad na rodowych na r emonty kapitalne 
i b ieżące budynków mieszkalnych wyda tku j e 
się w 5-leciu sumę około 660 min zł, to jest 
o 36'Vu w i ę c e j niż w latach 1961—1965. 

W łaśc iwe wyko r zys t an i e t e j sumy wymaga 
s zybk i e j rozbudowy mocy pr ze robowe j M P R B , 
zak ładów. grup i ekip remontowych , dz ia ła ją-
cych p r z y mie jsk ich radach narodowych , za-
rządach i administracjach budynków mieszkal-
nych oraz roztoczenia opieki i nadzoru ze stro-
ny w ł ad z t e r enowych i samorządu mieszkań-
ców nad stanem utrzymania i r emontów bu-
d y n k ó w mieszkalnych. 

Znaczn ie większe niż w ub ieg łym pięciole-
ciu nak łady k i e ru j e się na inwes tyc j e komunal-
ne, zw iązane g ł ówn i e z zaopatrzeniem ludności 
w w o d ę i rozbudowę urządzeń kanal i zacy jnych. 
Łączn i e z udziałami zakładów pr.acy wyniosą 
one w okresie do 1970 roku 614 m i n zł wobec 
443 m in zł w latach 1961—1965, co pozwala 
j ednak rozwiązać t y lko na jp i ln ie j sze potrzeby 
zwłaszcza w budowie urządzeń kana l i zacy jnych 
w części rniast — w pasie pruszkowskim, Pia-
secznie, Ż y ra rdow i e , Płocku, w Wołomin ie , 
O twocku , w Sokołowie , L e g i onow i e i niektó-
rych innych miejscowościach. 

Liceum Pedagogiczne w Ostrołęce 

Fot. Zygmunt Rytel 



I s to tny w p ł y w na warunki ż y c i o w e ludności 
posiada również poprawa w dz iedz in ie opieki 
zd rowotne j . Przeznacza się na ten cel łącznie 
•560 min zł nakładów inwes t y cy jnych i p raw i e 
140 min zł na r emon ty kapita lne t j . o 4 2 % w i ę -
ce j w porównaniu do ubieg łego 5-lecia. P o z w o -
li to na prowadzen ie budowy i r o zbudowy 7 
szpital i łącznie z kon tynuowanymi i dokonać ka-
pi ta lnych r emontów w 9 szpitalach, a także 
da le j r o zw i j a ć lecznic two otwarte , choć tuta j 
sytuac ja jest trudniejsza z uwagi na to, ż e nie 
będą mog ł y być rea l i zowane wszystk ie ob iekty , 
które mia ły być rozpoczęte ze środków 
S F O S i K . Trzeba zatem wykorzys tać szerze j 
inne moż l iwośc i rozwo ju lecznictwa o twar tego 
przez r o z w ó j spółdzie lni zdrowia , budowę 
ob i ek tów czynami społecznymi, c zy adaptac ję 
nada jących się pomieszczeń. 

Wskazu jąc na nakłady i nwes t y cy jne na leży 
podkreśl ić , że d e cydu j ą cym czynnik iem popra-
w y opieki zd rowotne j pow inno być przede 
wszys tk im podniesienie stanu sanitarno-hig ie-
nicznego miast, wsi i zak ładów pracy, masowe 
szczepenia ochronne i badania pro f i l aktyczne , 
lepsze wykor zys tan i e is tn ie jących urządzeń 
i r o z w ó j oświaty sanitarnej . Zakłada się da lszy 
wzrost personelu lekarskiego o 716 osób, t j . 
o 3 2 % , a personelu pomocniczego o 1614 osób 
t j . o 25,8%. 

Zwrócono również większą uwagę na sp rawy 
wypoc z ynku przew idu jąc s topniowo zagospoda-
r o w y w a n i e ośrodków tu rys t y c zno -wypoczynko -
wych po łożonych nad Z a l e w e m Zegrzyńsk im 
jak r ówn i e ż w szeregu innych mie jscowośc i 
w różnych re jonach w o j e w ó d z t w a . 

W dz iedz inie oświa ty zadania planu koncen-
trują się na dalsze j rozbudowie bazy mater ia l -
ne j szkolnictwa pods tawowego oraz na ro zw i -
janiu k ierunków szkolnictwa zawodowego , nie-
zbędnych dla potrzeb r o z w o j o w y c h w o j e w ó d z -
twa i ca łe j gospodarki narodowe j . 

W szko ln ic twie pods tawowym, dzięki dodat -
k o w y m środkom uzyskanym z S F B S i l i s tn ie je 
moż l iwość budowy łącznie około 2100 pomiesz-
czeń do nauki, to jest na poz iomie e f e k t ó w 
uzyskanych w ub i eg ł ym pięcioleciu. Dz ięk i te -
mu ro zw iąże się pods tawowe p rob l emy zw ią -

zane z tworzen i em sieci szkól pot rzebnych dla 
rea l i zac j i zadań r e f o r m y szkolnej . N i e m n i e j 
zachodzić będz ie nadal potrzeba wykorzys tan ia 
p e w n e j ilości pomieszczeń w y n a j m o w a n y c h i 
lokal i n ie dostosowanych w pełni dla potrzeb 
szko ln ic twa. Zapewn i się około 8 0 % młodz i e ży 
dalszą naukę po szkole pods tawowe j . Zwrócono 
szczególną u w a g ę na r o z w ó j średniego szkol-
nictwa ro ln iczego i usprawnienia działalności 
szkół przysposobienia rolniczego. Nastąpi r ó w -
nież p o w a ż n y r o z w ó j zasadniczych szkół z awo -
d o w y c h o kierunkach n iezbędnych dla potrzeb 
naszego przemysłu i budownic twa . L iczba ucz-
n i ów klas pierwszych, t y ch szkół wzrośnie 
w 1970 roku w porównaniu do roku 1965 
o 27,5%. W technikach z awodowych ogólna 
ilość uczn iów zw iększy się o 7,2°/o. 

W dz iedz in ie ku l tury obok ro zwo ju społecz-
nych i o r m działalności ku l tura lne j plan prze -
w i d u j e przede wszys tk im r o z w ó j działalności 
p l acówek rea l i zu jących zadania upowszechnie-
nia ośw ia ty i kul tury . 

T rudno jest w j e d n y m ar tyku le dać pełną 
i p r ze j r zys tą charakterys tykę zadań planu 5-
letniego. zwłaszcza w odniesieniu do tak zróż-
n i cowanego obszaru, j ak im jest w o j e w ó d z t w o 
warszawsk ie . 

M y ś l ę jednak, że przedstawione (choć w du-
ż y m skrócie ) p rob l emy i zadania planu upoważ-
nia ją do stwierdzenia , że lata 1966—1970 bę-
dz ie można zal iczyć do okresów charakteryzu-
jących się dużą dynamiką w w o j e w ó d z t w i e . 
Znacznemu postępowi w różnych dziedzinach 
wy twó r c zoś c i t owarzyszyć będzie dalsza popra-
wa w a r u n k ó w b y t o w y c h ludności, a dla pe r -
s p e k t y w r o z w o j o w y c h mocnie jsze pods tawy 
s twarzać będzie budowa i rozbudowa roz l icz -
nych urządzeń s tanowiących o poz iomie in-
f rastruktur na obszarze w o j e w ó d z t w a . 

P lan stawia przed spo łeczeństwem w o j e w ó d z -
twa szereg p rob l emów, k tórych rozwiązanie w y -
magać będz ie dalszego zespolenia sił i środ-
k ó w społecznego działania. Jest to pods tawowy 
warunek na leży tego wykonan ia zadań ob ję tych 
p lanem 5- łe tn im na lata 1966—1970. 

STANISŁAW PAZYRA 

ROLA I ZNACZENIE GOSPODARCZE MAZOWSZA 
W DZIEJACH POLSKI 

Jednym z wielu bardzo istotnych osiągnięć nauko-
wych w okresie obchodów Millenium Polski jest nie-
wątpliwie pogłębienie wiedzy o Mazowszu i to nie 
tylko w zakresie jego dziejów politycznych, ale i prze-
de wszystkim o jego roli i znaczeniu gospodarczo-spo-
łecznym. Wyniki badań naukowych rzuciły już wiele 
światła na stosunki gospodarczo-społeczne panujące 
na Mazowszu od wczesnego średniowiecza. W kon-
sekwencji pozwoliło to na podjecie rewizji wielu do-

tychczas powszechnie jeszcze głoszonych sądów i opi-
nii, które przy bliższym zbadaniu okazały się nie tylko 
fałszywe, bo nie mające oparcia w zachowanych źró-
dłach, ale i ogromnie krzywdzące Jobre imię tej pra-
starej piastowskiej dzielnicy. 

Na podstawie bowiem powierzchownej znajomości 
dziejów Mazowsza szerzono fałszywe poglądy o jego 
rzekomym peryferyjnym położeniu, znajdującego się 
jakoby zdała od głównych ówczesnych centrów poli-


